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Lubelskie T-wo Ożerzenia Oświaty p. n. „ŚWIATŁO”, 


W czwartek 22 maja 1913 roku 
W TEATRZE WIELKIM 
Przedstawienie Amatorskie 


Wachlarz lady Windermere 


dramat dobrej kobiety. 
Sztuka w 4-ch aktach, Oskara Wilda, 


Bilety nabywać można w cukierni W-go 
Rutkowskiego, a w dzień przedstawienia W 


od godziny 6 wieczorem w kasie teatru. 


Początek o godzinie 8-ej i pół wieczorem. 
SZCZEGOŁY W PROGRAMACH, 


Narady drobnych rolników 


w Puławach. 
(Sprawozdanie specjalnego naszego delegata). 


II. 

Drugi dzień narad rozpoczyna treści- 
wym, bardzo dobrze opracowanym odczy- 
tem p. Giliczyński: O nowym prawie o 
komasacji: wykazuje jego dobre i złe stro- 
ny, krytykuje zachowanie się włoścjan 
zbyt bierne, potulne, a co zatym idzie, 
nieuczciwe nieraz, gdy występują jako 
eksperci oceniający ziemię, 

Wywiązuje się dyskusja bardzo: oży- 
wiona, w toku której zebrani dowiadują 
się o paru pocieszających objawach, a 
mianowicie: o wypadkach, gdy włoścjanie 
przystępując do komasacji na ekspertów 
oceniających ich ziemię dla komisarza 
włoścjańskiego, powoływali gospodarzy z 
sąsiednich wsi, chcąc mieć ocenę zupełnie 
bezstronną. 

Radzono dość długo, jak oceniać zie- 

mię, mającą być skomasowaną. aby czy- 
nić to możliwie sprawiedliwie; p. Giliczyń- 
ski przychyla się do opinji jednego z wło- 
ścjan i radzi dążyć do przeprowadzenia 
oceny gospodarki idącej do skomasowania 
podług gatunku ziemi, 
„ Resztę dnia drugiego zapełniają wy- 
Jaśnienia udzielane przez dwuch światłych 
rolników hodowców pp. W. Kruszew- 
skiego i K. Dulębę na zapytania zebra- 
nych, jak należy chować bydło, do jakiego 
typu bydła dążyć "ma  włoścjanin polski, 
jak chować cielęta, jak się obchodzić z 
obornikiem, 

Ponieważ zapytywani są fachowcami, 
więc ich odpowiedzi, aczkolwiek w teore- 
tycznych wywodach na genetyka różniły 
się między sobą, w pruktycznych wska- 


Cena Ogłoszeń: 
Na 1 stronieftwiersz je- 
dnoszpaltowy petitem lub 
Jego miejsoe 25 kop. na 
8-6j stronie 15 kop., na 

4-6j stronie 10 kop, 
Margines środkowy jęd: 
norazowo—4 rb,, następ: 
ne razy 8 rb, 
Drobne ogłoszenia po 

2 kop. od wyrazu. 

Redakcja za treść ogłoszeń 
nie odpowiada, 
Skrzynka pocztowa M 62, 


W 114. 


Cena prenumeraty: 
w Lublinie zfjodnoszeniem 
dogdomów: rocznie 5 rb. 
20 kop. półrócznie 2 rb. 
60 kop., kwartalnie 1 rb, 
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kop., miesięcznie kop. 50. 
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zaniach wytycznych zgadzały się zupełnie. 
Radzili oni, by włoścjanie nasi ulepszali 
rasę krajowego polskiego bydła, najlepiej 
u nas zaklimatyzowanego, najodporniej- 
szego, a co zatym idzie, w tych warun- 
kach jakie biedne gospodarstwa chłopskie 
dać mogą bydłu — najodpowiedniejszego, 
Pan Kruszewski i pan Dulęba informo- 
wali, że mleczność krów krajowej rasy, 
tak zwanych krów czerwonych i biało- 
grzbietów w swoich przedstawicielkach 
najlepiej udanych, nie ustępuje co do mle- 
czności rasie holenderskiej. 
Udoskonalajmy więc przez odpowie- 
dni dobór to, co nam pozostało z naszego 
krajowego bydła— mówili oni, chowajmy 
racjonalnie tylko najpiękniejsze okazy, nie 
marnujmy lekkomyślnie cieląt po dobrych 
dójkach i dobrych buhajach, sprzedając je 
na rzeź, jak się to często w. gospodar- 
„Jach chłopskich dzieje, zapewnijmy krowom 
naszym te warunki Życia i te wygody, 
jakie im są niezbędnie potrzebne, a po 
latach kilkudziesięciu stan hodowli w na- 
szych gospodarstwach małorolnych nawet 
bez współudziału rasowych reproduktorów 
zagranicznych, poprawi się znakomicie. 
Gospodarz z Sobieszyna, p. Szczyt- 
kowski wykazywał, jak Ściśle hodowla 
racjonalna krów związana jest z hodowlą 
świń, boć mleko odtłuszczone z mleczarni 
zawiązujących się wszędzie tam, gdzie 
gospodarze już zrozumieli na czym polega 
dobra gospodarka w oborze—stanowi pod- 
stawę w hodowli trzody, tak duże zyski 
przynoszącej, i nawoływał do poprawy 
gospodarki w obórze i chlewie, do zakła- 
dania mleczarni i rzeźni spółkowych. 
Potym p. Malinowski poddał pod gło- 
sowanie, czy narady rolników puławskich 
mają być prowadzone dalej, czy też wo- 
bec spóźnionej wiosny i nie pokończonej 
na ziemiach cięższych robót wiosennych, 


przerwać obrady i rczjechać się drugiego 
dnia. 

Większość głosów wypowiedziała się 
za przerwaniem narad. 

Instruktor p. Stasiak zaproponował 
urządzenie wycieczki do Kazimierza, Ja- 
nowca, Nałęczowa, jako zakończenie kur- 
sów, oświadczając, że grupka młodzieży 
gotowa jest do zwiedzenia tych pięknych 
zakątków naszego kraju. 

Pan Kruszewski, w odpowiedzi na 
gorące podziękowanie p. Szczytkowskiego 
z Sobieszyna w imieniu zebranych za u- 
rządzenie karsów w Puławach, przepra- 
szał zebranych w imieniu Zarządu Głów- 
nego, że kursy te, miały tak małą cechę 
naukową, ale stało się to nie z woli, ani 
winy Zarządu. 

Pan Malinowski w paru serdecznych 
i mocnych słowach żegnał zebranych sło- 
wami: do widzenia, na jesiennym zebra- 
niu plantatorów w tejże sali. 

Potym p. Kruszewski poprowadził 
zgromadzonych w ilości blisko 200 osób 
na fermę i pola należące do Instytutu, 
gdzie zebrani dużo żobaczyli i sporo się 
nauczyli. Następnie spacer po cudnym 
parku „dobrych panów“, jakiemi dla ludu 
tej ziemi byli ks. Czartoryscy, rozmowa 
o przeszłości Puław, które w historji 
naszej kultury umysłowej tak wielką ode- 
grały rolę, wreszcie rozjazd i pożegnania 
serdeczne z temi, którzy się zabierali w 
drogę—zakończyły drugi dzień. 

Noclegi i ranne i wieczorne posiłki 
dla przybyłych ze stron dalszych urządzo- 
ne były na Rudach, bardzo ponętnie o 
tej porze wyglądających. 

Jeno zimno trochę dokuczało, ale że 
nastrój zebranych był ciepły, więc z ca- 
łych „kursów* puławskich najmilsze wspo- 
mnienia chyba wynieśli słuchacze z owych 
niewygodnych, na słomie urządzonych no- 
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clegów, z tych ehwil, kiedy to w pouf- 
nych rozmowach, w śpiewie chóralnym 
i deklamacjach pięknych wierszy, wi- 
‘dać było, że dusza zbiorowa ludu śmieje 
się już na dobre do „ogromnych, wielkich 
rzeczy”, 

Tym chłopskim naradom, które z woli 
władz zmienić się musiały z kursów nau- 
kowych na pogawędkę zebranych o bo- 
lączkach lokalnych, trapiących rolników 
drobnych tego powiatu, zarzucić można 
by było brak organizacji, ale i to nawet 
było charakterystyczne, Znać w tym było 
chłopską robotę, która ma nieprzełamany 
wstręt do wszelkiej formalistyki. 

A że kursy te organizował wpraw- 
dzie Zarząd Główny w Warszawie, ale 
na miejseu w Puławach i na -Rudach 
puszczeniem ich w ruch zajmowali się 
dwaj młodzi instruktorzy Tow. Staszicow- 
skiego, obaj synowie ' ludu'z tych okolic, 
więc choć na sali było pierwszego dnia 
świątecznego z górą trzy setki ludzi, byli 
to wszystko dobrzy znajomi i zebranie 
miało raczej cechę uroczystości familijnej. 

Wobec skreślenia 7 prelegientów z po- 
rządku dziennego, przybyli na kursy wy- 
zyskali ten czas na ożywionej wymianie 
myśli między sobą; i z tego stanowiska 
spojrzawszy na te „kursy”, do udanych i 
płodnych w skutki zaliczyć je należy. 


WOJNA. 


Konferencja pokojowa. 


Przedstawiciele Serbji i Grecji, którzy przy= . 


byli do Londynu, aby uczestniczyć w konfe- 
rencji pokojowej, nie otrzymali dotąd pełnomoc- 
nictwa do podpisania warunków preliminacji 

okojowych, zredagowanych poprzednio przez 
koufafenoja ambasadorów, pod przewodnictwem 
lorda Grey'a. 

Bułgarscy pełnomoenicy wyrażają z tego 
owodu zdanie, że jest to ze strony Serbji i 
recji tylko wybieg, aby przez tą zwłokę zmu- 
sié Bułgarję do trzymania nadal swych sił zbroj- 
nych pod Czataldżą przeciwko Turcji i tym spo- 
sobem przeszkodzić aoi wojsk bułgar- 
skich w Macedonji podczas układów o rozgra- 
niczenie zdobytych na Turcji terytorjów. 

W Konstantynopolu panuje obawa, że Gre- 
cja, korzystając z niepodpisania dotychczas pre- 
limininarji pokojowych, zagrażać będzie trans- 

ortowi Wolak tureckich, powracających z Al- 
anji na drodze morskiej. 

Mocarstwa są przeciwne zawarciu osobne- 
go pokoju pomiędzy Bułgarją a Turcją, ponie- 
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Kiedy „to“ przyszło, matka nie wie, 


lecz „ono* nazawsze zostało w małym 


pokoiku i stanęło nieokreślone, wyczeku- 
jące w kącie, przeciwległym temu, gdzie 
migotała lampka i poruszały się cienie, 
Za pierwszym razem staruszka w strachu 
odegnała „to“, żegnając się drżącą ręką, 
lecz straszna myśl, jak widmo zapełniła 
pokój. 

Czymkolwiek się zajmowała: czy Szy= 
kowała obiad, oczekiwała córki, czy szła 
po ulicy, nowa ta straszna myśl nie od- 
stępowała jej. 

Dziwnie złało się z niemilknącym ni 
dniem, ni nocą, ciężko wibrującym: ha-a-a, 

j gromadą kamiennych domów, 
obcych, zajętych sobą ludzi. 


KURJ B-R 


waż akt ten spowodowałby niechybnie jeszcze 
silniejsze zaostrzenie stosunków pomiędzy obec- 
nemi sojusznikami na półwyspie Bałkańskim. 

Na konferencji ambasadorów omawiana 
będzie w pierwsżym rzędzie sprawa obsadzenia 
tronu albańskiego. 


Reakcja w Turcji. 

Wobec nieszczęść, jakie nawiedziły Tur- 
cję podczas rządów młodotureckich, zwoleani- 
cy reakcji wzrastają na sile, Powstała w Kon- 
stantynopolu silne stronnictwo, mające na ce- 
lu przywrócenie na tron byłego sułtana Abdul- 
Hamida. 

Na razie jednak partja młodoturków je- 
szeze ma przewagę. Dowodem tego jest uwol- 
nienie FEnwer-beja. Wiadomo Z poprzednich 
telegramów. że pomiędzy przywódcą ruchu mło- 
dotureckiego, Enwer-bejem a dowódcą wojsk 
na pozycjach czataldżyńskich, gien. Abuk pa- 
szą, wybuchły poważne nieporozumienia na tle 

olityczńnym, wynikiem czego było skazanie 
inwer-beja przez gien. Abuka na areszt dłu- 
goterminowy. Jednak wskutek presji młodo- 
turków Enwer-bej, posiedziawszy dni parę na 
odwachu, został z polecenia wielkiego wezyra 
uwolniony. | 


Uchwały: ludowców galicyjskich. 


W sobotę odbył się w Rzeszowie zjazd 


'Rady naczelnej stronnictwa ludowego przy u- 


dziale przeszło stu delegatów z całego kraju. 
Obradom przewodniczył poset Stapiński. Oma- 
wiano kwestję przyszłych wyborów do Sejmu, 
a po wyborze zarządu wyborczego na zachodnią 
Galicję, przyjęto następujące rezolucje: 

1) Ponieważ Sejm najbliższy ma tylko za- 


danie przeprowadzić reformę wyborczą, w któ: 


rych stosunek mandatów polskich i rusińskich 
jest już ustalony, główną dążnością wszystkich 
stronnictw demokratycznych w akcji wyborczej 
musi być przeprowadzenie jak największej licz- 
by posłów, którzy są zdecy 

kami reformy wyborczej. Aby uniknąć zuży- 
cią sił na walkę narodowościową i między stron- 
nictwami, Rada naczelna poleca prezydjum i 
głównemu zarządowi wyborczemu P. S. 1.., aby 
usiłował porozumieć się z organizacjami Stron- 
nietw bez różnicy ` narodowości, oświadczają- 
cych się ża reformą wyborczą, co do wzaje- 
mnęgo ograniczenia terenu wałki wyborczej, 
do zę ca. ilości powiatów. 

2) Rada naczelna oświadcza się za znie- 
sieniem Rad powiatowych, a zastąpieniem ich 
na wzór śląski zarządami drogowemi i szkol- 
nemi prz . alnet an władzach politycznych. 

3) Rada zupełnie podziela stanowisko par- 
lamentarnego klubu ludowców, co do małego 
planu finansowego w tym kierunku, że przed 
załatwieniem sejmowej reformy wyborczej nie 
może dopuścić do uchwalenia nowych po- 
datków. 

Pod koniec zebrania urządzono owację 
p. Stapińskiemu z okazji zbliżającego się 25-le- 
cia pracy politycznej, 


A im dalej, tym więcej ciążyło nie- 


uniknione, fatalne i jedyne wyjście. Zga- 
sła lampka i ściany małego pokoiku pod- 
czas miarowego oddechu śpiącej dziewczy- 
ny nie widziały już klęczącej, zmęczonej 
postaci hapan ” X 
* 
TE , 

W czarnej, lustrynowej sukni, którą 
wkładała raz do roku, w małym, także 
czarnym, kapeluszu na czubku, z węzeł- 
kiem w ręku, staruszka niezliczoną ilość 
razy żegnała, błogosławiła i całowała swą 
faworytkę. A oczy miała suche. 

— Mateńko, jakbyś mię nazawsze że- 
gnala.. - 


— Niech cię Bóg błogosławi i obra- 


nia Najświętsza Matka Boska.. 
-— Prędko wrócisz? j 
— Za trzy dni.. za trzy dni, moja 


ukochana... nie martw się, pamiętaj jed- 


no: powinnaś żyć; życie przed tobą... No, 
niech cię Pan Bóg strzeże. ` 

A gdy dziewczyna lekko i prędko scho- 
dziła ze schodów, zawołała ją i jeszcze raz 


owanemi zwolenni- , 
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Wybory do sejmu pruskiego. 


Wybory do sejmu pruskiego, odbywające 
się pod panowaniem „najhaniebniejszego* syste- 
mu trójklasowego, nie mogą przynieść żadnych 
poważniejszych zmian lub niespodzianek. Więk- 
szość wyborców, zrażana publicznem głosowa- 
niem, a nadto nie wierząc w możliwość jakie- 
gobądź sukcesu, nie idzie wogóle do urny, 
inni głosują wbrew własnemu przekonaniu tak 
jak im nakaże zgóry władza przełożona, lub 
pam chlebodawca. Tak też i w ostatnich pra- 
wyborach pruskich udział był nader słaby — 
przypuszczają, że zaledwie 30 procent upra- 
wnioaych do głosowania oddało głos swój 
istotnie, a statystyka dokładna zapewne przy- 
puszczenie to potwierdzi. Pewne osłabienie 
dotychczasowej przewagi prawicy w pruskie 
izbie posłów moglo było nastąpić, gdyby był 
przyszedł: do skatku kompromis między wolno- 
myślnymi a socjalistami. Gdy jednak roko- 


„wania o to rozbiły się, z góry było jasne, że 


konserwatyści i wolnokonserwatyści zatrzyma- 
ją przodujące swe stanowisko. Obawiano się 
nawet, ze  partje te, rozporządzające dotych- 
czas na 443 posłów: 215 głosami, zdobędą jesz- 
cze te kilka miejsc, które im do absolutnej 
większości są potrzebne. do tego jednak, o ile 


dotychczasowe rezultaty wskazują, nie doszło. 


Liczby wyborcze wogóle są w tej chwili 
jeszcze paturalnie bardzo nie dokładne. Faktem 
tylko jest że żadne znaczniejsze przesynięcie 
sił nie nastąpiło. Bardzo poważny przyrost 
głosów osiągnęli socjaliści, ale na liczbę ich 
mandatów to prawie wcale nie wpłynie, We. 
dług „Vorwartsa* liczba głosów, oddana na 
socjalistycznych kandydatów, wzrosła z 600 ty- 
sięcy do miljona, mimo to socjaliści zdobyli 
tylko jeden mandat więcej, tak, że obecnie 
zamiast 6, mają 7 posłów. Jako mowy poseł 
dojdzie do dotychczasowej szóstki socjalisty- 
cene), znany specjalista w sprawach górniczych 
poseł Huo. W pięciu okręgach socjaliści sto= 
Ją jeszcze do ściślejszych wyborów, ale szanse 
mają najwyżej jeszcze w dwuch okręgach ber- 
fińskich. Wolnomyślni stracili 5 mandatów, a 
zyskali 4. Jako Poena sukces ogłaszają 
wolnomyślni zdobycie Gdańska, skąd udało im 
się wyprzeć trzech konserwatystów. Centrum 
straciło na zachodzie 8 okręgi na: rzecz nar. 
liberałów, w rezultacie jednak zapewne ntrzy- 
ma się mniej więcej przy swym dotychczaso- 
wym. stanie posiadania. Na Slązku centrum 
zdobyło jeden mandat kosztem Polaków. Kon- 
serwatyści w wschodnich prowincjach 
skich zatrzymali gładko swe dotychczasowe 
okręgi, w znacznej ich liczbie przeszli bez walki 
gdyż nie było żadnych kontrkandydatów. 

Dokładny obraz składu nowej izby będzie 
można mieć dopiero po wyborach ściślejszych 
które się odbędą w 39 okręgach. W każdym 
razie obraz denku ten Sam, co dotąd, mia: 
nowicie, że izba posłów będzie «nadal osto ą 
reakcji najgorszej i szowinizmu najbrutalniej. 


szego. 
a AA 


spiesznie błogosławiła, mocno sciskając. 
Potym, nie odrywając oczu, patrzyła w 


przestrzeń, póki córka nie skryła się za 


ostatnim rogiem. 


Długo stała, chwytając ostatni odda- 


lający się szmer kroków, następnie rów- 
nież zeszła chwiejącemi się nogami, i po 
upływie pół godziny kołysały się już prze- 
gródki wagonów, do taktu leciał szum i 
gwar, przelatywały budki, słupy, drzewa i 
dalekie pola Z węzełkiem i suchemi oczy: 


ma stała na kołyszącym się pomoście. Już. 


CZAS. 

Była spokojną Wszystko, co zapeł- 
niało jej życie: niebo, ziemia, piekło, wszy- 
stko SRA zniszczone jedną, straszną w swej 
sprawiedliwości prawdą—szczęściem córki. 

Oto odejdzie stąd, i już nie śmie po- 
łożyć zwykłego, będącego fizycznym odru- 


chem, znaku krzyża. A gdy stanie przed ` 
wysokim tronem, nie powie: „Boże, otom 


jest twa niegodna sługa!” 
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Samorząd miejski. 


Na posiedzeniu komisji Dumy dla samo- 
rządu miejskiego, rozważano projekt samorządu 
Królestwa. Na początku powstał spór o to, któ- 
ry z projektów samorządu miast w Królestwie 
wziąć za punkt wyjścia: czy projekt, uchwalo- 
ny przez Dumę, czy teź przez „Radę państwa? 
Referent Sinadino proponuje projekt Rady, gdyż 
różnica, zdaniem jego, jest niezbyt wielka (2). 

W imienia Koła polskiego oświadcza po- 
seł Swieżyński, że w sprawie językowej pola- 
cy uznają ustępstwa za niedopuszczalne, ale 
gotowi są opierać się na samorządzie zr. 1892, 
tak samo, jak Rada państwa. © i 

w długiej mowie wykazuje Harusewicz, 
że wobec warunków, które się wytworzyły, 
połacy opierają się na ustawie z r. 1892, choć 
widzą jej braki. -Co się tyczy języka, to ustęp- 
stwa ze strony polaków są niemożliwe. Pożą- 
dane byłyby dalej poprawki w zakresie cenzu- 
su, oraz interwencji władzy. Pod tym wzglę- 
lacy ustąpią z trudnością (7) 

Kadeci i postępowcy zajęli stanowisko za- 

sadnicze tj. byli przeciwni ;całemu projektowi 
jaństwa. 

A Postępowieo Rodziewicz w dłuższym prze- 

mówieniu zbija dowodzenia Harusewicza, radzi 

zająć stanowisko praktyczne i brać to co można. 

Kadet Ałmazow, oświadcza w imienin swej 
frakcji, że projekt z poprawkami Rady państwa 
jest zasadniczo niemożliwy do przyjęcia. Jed- 
nak,—jeżeli polacy chcą zeszpecony samorząd 
przyjąć, to kadeci nie staną im na przeszko- 
dzie. Polący powinni w każdym razie pamiętać, 
Że W pań jdk wypadkach śmierć jest lepsza 

ńby. 

0 ANIA komisji, Beningsen, zo» 
dził się na poglądy referenta, Sinadiny. Wię- 
kszością wszystkich głosów przeciw 4 głosom 
kadetów i postępowców, postanowiono opierać 
się przy rozważaniu projektu na projekcie, przy- 
jętym przez Radę państwa. ~ zd. 

Na dzisiejszym posiedzeniu komisji pro- 
jekt będzie rozważany podług artykułów. 


dem 


40,000 na instytucje społeczne. 


W Warszawie ogłoszono testament wła- 
snoręczny zmarłej niedawno nagle w Warsza- 
wie Ludwiki z Starrkopfów Discorso. Testament 
ten datowany 15 czerwca 1909 roku zawiera 
kilkanaście zapisów. e 

Zapisy te są następujące: | 

3.400 tb, na Kasę pomocy dla osób 
cujących na polu naukowym, imienia dr. 

0; ń 
ŚREM rb. na stały fundusz dla szkoły imie- 
nia Staszica dla polaków - katolików (nie li- 


Ea rub. na Towarzystwo opieki nad 


dziećmi: 


TA: 
ia- 


| olaków:katolików; 

we AOS na OR geskciilktecz ye przy 
mysłu w Warszawie; 

Lary ES i Towarzystwo ubogich dzieci 
imi Bolesława Prusa; 
Sier D na szpitalik dziecięcy przy ulicy 
Aleksandzji; 

= 10,000 rb. na stypendjum imienia Starr- 
kopf Diacomo dla niezamożnych uczniów szkół 


, h, polaków-katolików (nie litwinów i 
D sh dóy), 5 sialc yoh się w kraju lub za- 


icą; 
: 2.000 rb. na Polskie Towarzystwo Krajo- 
awcze; 
H 1,000 rb. na rk parama przy To- 
rzystwie Zachęty Sztuk pięknych; 
281.000 rb. aj Towarzystwo ochrony zabyt. 
ów historycznych polskich; 
= 5,000 m w ENKO ACEA wewnętrzne ko- 
ścioła imienia Zbawiciela w Warszawie. 
Na przypadek rozwiązania lub zniesienia 
przez rząd któregokolwiek z wymienionych To= 
warzystw. przypadająca na nie suma winna być 
podzielona między pozostałe, w razie skasowa- 
nia wszystkich cała suma ulega przelaniu na 
rzecz Akademji umiejętności w Krakowie. 
5,000 rb. wreszcie testatorka zapisała na 
szkoły w Cieszynie. 


3,000 rb. na Towarzystwo wpisów szkol- | 


stery | 
„wskazał że tylko polityka, uznająca wolność 


KU RJER. SE 


Sprawa chełmska. 


Dnia 24 maja rozpoczyna się narada mie- 
dzywydziałowa pod przewodnictwem p. Zołota- 
riewa dla opracowania szeregu zarządzeń zwią- 
chełmskiej: 


zanych z utworzeniem gubernji 
Program prac narady jest następujący: 1) wzmo- 
enienie instytucji prawosławnych oświatowych 
w gubernji, 2) wprowadzenie ziemstw. 3) re- 
wizja ustawy wyborczej do Dumy Państwowej 
4) reforma pomocy lekarskiej i odnośnych po: 
datków, 5) stosowanie ustawy 0 stowarzysze- 
niach, 6) ograniczenie kolonizacji cudzoziem- 
skiej, 7-10) wprowadzenie oświaty początkowej 
otwieranie szkół ect. 11) otworzenie izby skar- 
bowej, 12) operacje banku włościańskiego i 
rozszerzenie działalności banków ziemskich ro- 
syjskich na nową gubernję, 18) sprawy drogo- 
we, 14) ułatwienie nabywania lasów dla włoś. 
cian rosyjskich. 


Azja dla Azjatów! 


Na Dalekim Wschodzie oczekiwać należy 
rychło zbliżenia się ku sobie chińczyków, mon- 
gołów i japończyków, fnawet może zjednocze- 
nia ich pod hasłem: „Azja dla Azjatów“. 

„Wizyta dyplomatyczna Sunjatsena w Ja- 
ponji i podróż eten, Jamaty do Pekinu uwień- 
czone zostały sfinansowaniem b. banku dajciń- 
skiego przez grupę kapitalistów i banków ja- 
pońskich, a następnie zrzeczenie się przez ja- 
pończyków Portu Artura, jako ufortyfikowanego 
punktu oparcia Japonji na lądzie azjatyckim. 

Jednocześnie z temi ważnemi krokami 
dwuch narodów, których liczebność wynosi 
500 mil. ludzi. na granicy ros; jsko-mongolskiej 
na naradzie mongolskich książąt i starszyzny 
powzięte zostały jawnie antyrosyjskie uchwały 
Ani napomnienia i niezadowolenie chutuchty, 
ani chwiejnośc chałchińskich Mongołów nia 
powstrzymały zebranych na naradzie książąt 
od wypowiedzenia się za zabezpieczeniem Mon- 
golji od ekonomieznej, a być może i, polity- 
cznej nad nią opieki ze strony Rosji. Że ruch 
ten spotężniał można sądzić z tego, że mon- 
golski minister spraw wewnętrznych Dalama 
wygłosił przemówienie przeciwko Rosji. Zada- 
ny został tem polityce rusofilskiej chutuchty i 
jego najbliższych adherentów cios dotkliwy. 

Odwołanie wojsk chińskich z granicy po- 
łudniowo-mongolskiej, ożywione stosunki mon- 
gołów z Pekinem i przyznanie japończykom 
przywilejów handlowych na wszystkich dro- 
gach, prowadzących z centraluych Chin do 
Mongolji z prawem budowania faktorji—wszy: 
stko to jest najlepszym dowodem istnienia waż- 
nych i nikomu dotychczas nieznanych trakta- 
tów pomiędzy trzema narodami mongolskiemi, 


Z PRASY ROSYJSKIEJ. 


Leo Mechelin w Moskwie. 


Głośny działacz i polityk finlandzki, Leo 
Mechelin, przybył przed kilku dniami do Mo- 
W na zebranie stowarzyszenia „Mirt i wy- 
głosił w języku francuskim referat o pacyli- 
zmie. Następnie na cześć gościa grono wybi- 
nyah kadetów i postępowców rosyjskich wy- 
dało bankiet, z którego podajemy poniżej spra- 
wozdania za dziennikami moskiewskiemi. 

Ks. Dołgorukow w mowie 


‘prawo do samookreślenia narodowego, godna 
jest Rosji i poddał krytyce ostatnie zarządzenia 
w stosunku do Finlandji, poczem wzniósł toast 
na część Pinlandji. Leo Mechelin rozpoczął 
odpo ted po rosyjsku, lecz, nie znajdując słów 
dokończył po francusku. „Polityka, panująca 
w stosunku do Finlandji, mówił Mechelin, nie 
może być długotrwała. Przedstawia ona zja- 
wisko chorobliwe i przerwie się, gdy w Rosji 
wezmą górę zdrowe elementy“. | mowę zakoń- 
czył toastem na cześć „wielkiego narodu ro- 
syjskiego*. Dr. Ozlenow w dyskusji zauważył 
brak równouprawnienia żydów w Finlandji. 
Mechelin, odpowiadając na to, oświadczył, że 
prawa bie-Finlandczyków w Finlandji wans 
prawa zasadnicze, Sejm kilkakrotnie zwraca 
się do władzy Baks a prośbą © zmianę 
tego punktu w stosunku do żydów, lecz otrzy: 
mał odmowę. Przy pierwszej okazji niespra- 
wiedliwość ta zostanie usunięta. 


Z ZIEM POLSKICH, 


NNS DDA 


Repertuar Teatru Polskiego w Warszawie. 

— Sroda „Irydjon*. 

— Czwartek — „Krakowiacy i Górale". 

Wykluczenie z adwokatury. Adwokat przy- 
sięgły i redaktor „Wolnego Słowa* p. Leopold 
Blamental (Leo Belmont), za przestępstwo pra- 
sowe, mianowicie za artykuł, umieszczóny w 
Nt 130 tego pisma, za który kara fortecy nie: 
dawno umorzona została przez Manifest, obe- 
onie ostateczaym wyrokiem Izby Sądowej war- 
szawskiej wykluczony został z adwokatury. 

Pomnik Belesława Prosa. "Towarzystwo Li- 
teratów i Dziennikarzy Polskich ogłosiło za 
po oe Koła architektów w Warszawie 
tonkurs,na nagrobek dla Bolesława Prusa na 
cmentarz Powązkowskim, Waruaki konkur. 
su, wymagają między innemi, ażeb nagrobek 
skomponowany był w formie sarkolagu z kra- 
jowego granitu  niepolerowanego, . bez rzeźby 
liguralnej i beż ogrodzenia. Na sarkofaku wi- 
nien być umieszczony napis: Bołesław Prus. 
Koszt wykonania nie powinien przewyższać 
sumy 8,000 rb. Termin złożenia prać: konkur- 
sowych oznaczono na dzień 1 wrzesnia, Twór- 
ca najlepszego z pomiędzy nadesłanych projek- 
tów otrzyma nagrodę 300 rb. Projekt nagro- 
dzeny staje się własnością "ow. Literatów i 
Dziennikarzy Polskich. Rozstrzygnięcie kon: 
kursu nastąpi nie. później jak d. 1 pażdzierni- 
ka. Wszystkie nadesłane na konkurs projekty 
będą po ogłoszenia wyroku sądu konkursowe- 
o wystawione na widok publiczny w salach» > 
Stowarzyszenia techników. 

Solski głównym reżyserem w Warszawie. W` 
dniu 14 b. m. dyr. Solski podpisał kontrakt ż 
zarządem warszawskich teatrów rządowych, w 
myśl którego z dniem 1 lipca starego stylu (14 
lipca) obejmuje stanowisko kierownika i na- 
czelnego reżysera dramatu. Dyr. Solski po u- 
kończeniu gościnnych występów we Lwowię, 
które trwać będą od 1 do 22 czerwca, uda się 
do Warszawy, gdzie zostanie w rowadzony w 
urzędowanie, poczym otrzyma rzymiesięczny 
urlop celem poratowania zdrowia. Z począt- 
kiem października rozpocznie dyr. Solski wła- 
ściwą swą działalność w Warszawie. 


Teatr w Ciechocinku. W teatrze: ciechociń- 
skim w bieżącym sezonie grać będzie trupa ko- 
medjowo-operetkowa pod dyrekcją Henryka Kli- 
montowicza, b. artysty teatru lwowskiego, sto- 
żona z wybitnych sił warszawskich i prowin- 
gonainyon teatrów. Skład trupy stanowią pp.: 

orbowska, Ochmańska, Biskupska, Galińska, 
Różańska, Bogdanowiczówna, Czarska i Klimon- 
towiez, Prohazka, Kozłowski, Szelągowski, Zbo- 
rowski, Norski, Jarzęcki i inni. 

Kierunek rza Ta objął utalentowany ar- 
tysta p. Tadeusz Pol. Kapelmistrz p. Jan La- 
socki. Personel złożony z 50 osób oraz włas- 
nej orkiestry. Sezon rozpoczyna się 31 b. m. 

Nowe taryfy kolejowe, Wskutek  wyjaśnie- 
nia Senatu, że koleje żelazne obowiązane są 
pobierać od jadących opłatę tylko za p s 
chanie ilości wiorst, ministerjum komunikacji 
poleciło miejscowym  zarządom kolejowym 
przedstawić szczegółowe dane o wszystkich 
półstacjach i prarotankadh kolejowych, za któ- 
rych pawi pobierana jest wyższą opłata, 
aniżeli za przestrzeń rzeczywistą, w celu okre- 
ślenia nowej taryfy zed stosownie do 
przestrzeni. Będzie to miało doniosła znacze- 
nie dla ruchu podmiejskiego, obniży bowiem 
ceny biletów. 

Nowość telefoniczna. Do aparatów telefoni- 
cznych zastosowano przyrząd pod nazwą: „Po- 
lyfon*, który podwaja siłę dźwięków przy dłu- 

ch linjach i przytym umożliwia dwu osobom 
ednocześnie przyjmować rozmowę tak, że wszel- 
kie nieporozumienia są wykluczone, gdyż dru- 
ga osoba, która jednocześnie słucha, może być 
powołana na świadka. 

Pożądene jest wprowadzenie tego przyrzą- 
du u nas. 

Oświetlenie elektryczne w Zakopanym. W naj: 
bliższych dniach rada gminua w Zakopanym 
załatwić ma ostatecznie sprawę elektrycznego 
oświetlenia, która od dłuższego czasu znajdu- 
je się w pertraktacjach. Hr. w Zamojski, ja- 
ko właściciel Kuźnic, odstąpić ma gminie na 
przystępnych warunkach siłę wodną, zużywa- 
ną poprzednio dla celów spalonej papierni. 0- 
gólny koszt zaprowadzenia oświetlenia elektry- 
cznego obliczono na blisko 170,000 kor. 
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telefon będzie oddany do użytku publicznego. 

Obłąkanie Macocha? Z Piotrkowa donoszą, 
że Damazy Macoch miewa ataki furji. Pier- 
wszy atak taki nastąpił po zawiadomieniu go 

rzez władze więzienne, Że wyrok tyczący się 
jego, uprawomocnił się i że wkrótee zostanie 
on pozbawiony godności duchownej. 

Sprawa Ronikiera. Izba sądowa odrzuciła 
powtórną prośbę o zwolnienie hr. Ronikiera z 
więzienia i wypuszczenie go za kaucją; prośbę 
jak donosiliśmy, złożyła żona oskarżonego, po- 
wołując się na to, że zamknięcie hr. R. w wię- 
zieniu utrudni mu rozpoczęte poszukiwania 
rzeczywistego mordercy Stanisława Chrzanow- 


skiego. 


Z Lublina i ziem Lubelskiej, 


Przedstawienie amatorskie. Wysoce intere- 
sujące |ę ea legi? ożywionej sztuki gienjal- 
nego irlandczyka Oskara Wildea zgromadzi — 
mamy nadzieję — liczną publiczność na czwart- 
kowe przedstawienie. Będzie to rodzajem ze- 
społu naszych najlepszych sił amatorskich —z 
warszawskimi gośćmi. Udział w tej wytwor- 
nej sztuce wezmą panie: Stanisława Brzezińska 
b Karpińska, Marja Lasocka, Irena Mi- 
szewska, Janina Skolimowska, Jadwiga Salkow- 
ska, Helena Żabińska, pp. Kazimierz Brzeziński 
Stanisław  Eustachiewicz, Głowacki, Jan Jani- 
szewski, Feliks Moskalewski, Potarzycki i Ed- 
ward Wilczyński. 

Bilety nabywać można woześniej w cu- 
utkowskiego. 

Orkiestra Namysłowskiego dała w Lublinie 
dwa koncerty: w poniedziałek w ogro aa miej- 


Poznań 20 maja. Dzienniki tutejsze oma- 
wiają wyniki prawyborów do sejmu pruskiego i 
stwierdzają, że polacy ponieśli poważną klęskę 
w obwodzie rybnickim. Mimo że polska lu- 
dność przewyższa tu liczebnie niemiecką, pola- 
cy mieli zaledwie 146 prawyborców wobec 768 


niemieckich. 
LOSOWANIE. 


Petersburg 20 maja. Według „Rieczi*, mi- 
nister oświaty rozkazał okólnikiem, ażeby przyj- 
mowanie żydów na studentów do uniwersyte- 
tów odbywało się w drodze losowania. 


W SKODARZE. 


Rzym 20 maja. Do Agiencji Stefaniego do- 
noszą ze Skodaru, że komisja międzynarodowa 
utworzyła tymczasową radę. miejską, złożoną w 
połowie z albańczyków-chrześcjan, a w połowie 
z mahometan. Zarządzono środki dla oświetle- 
nia miasta. Obsługa telegraficzna odbywa się 
pod nadzorem oficerów 5 mocarstw. Oficerowi 
marynarki włoskiej polecono, aby był obecny 
na posiedzeniach rady miejskiej. Komisja sa- 
nitarna, do której wchodzi jeden lekarz włoski 
i jeden austrjacki, oraz jeden albańczyk-chrze- 
ścjanin i jeden mahometanin, zajęta jest po- 
prawą warunków higjenicznych. Jedna z ka- 
nonierek włoskich krąży wciąź po rzece Boja- 
nie, dostarczając miastu żywności. 


ROZRUCHY WOJSKOWE WE FRANCJI. 


Paryż 20 maja. W. twierdzy Belfortu WY: 
bnchły wczoraj wieczorem także rozruchy śr 

wojska, protestującego przeciwko trzyletniej 
służbie w szeregach. Żołnierze przeciągali uli- 
cami, Opawa pieśni międzynarodowe, przy- 
czem szydzili z podoficerów i bili usiłujących 
przywrócić porządek., Przedsięwzięto surowe 


4. KURJEK. N 114. 
g Telefon Warszawa-Moskwa, Główny zarząd 
cy poczt i telegrafów przystąpił do opracowania TELEGRAMY. PDZDBESTOR 
4 pa Aa telefonicznego Moskwy z E ap K z 
jarszawą. Roboty rozpoczną się w roku 1914 os A 1 kl 6 K | fi dl 
i będą trwały rok, tak, że w lutym roku 1916 WYNIKI PRA WYBORÓW. 3 ASOWEJ ZNO y nan OWEJ 


Żeńskiej 


zawiadamia, że egzaminy dla nowowstę- 

pujących do wszystkich klas rozpoczną się 

dnia 2 czerwca o godz. 4-ej po południu. 

Podania wraz z odpowiedniemi dokumen- 

tami przyjmuje kancelarja szkoły codzien- 

nie z wyjątkiem świąt'od godziny 9-ej ra- 
no do 3-ej popołudniu. 


Polski Związek Zawodowy 
Robotników Przemysłu Żelaznego 


w Lublinie. 


POLECA PP. pracodawcom uzdolnionych: 
Mechaników, Montierów, Slusarzy, Toka- 
rzy, Kotlarzy miedzianych i żelaznych, 
Kowali wszelkich tachowców przemysłu 
metalowego, a także Stolarzy i Modelarzy. 


Biuro, Lublin, ul. Zamojska 35. 


BIURO TECHNICZNO-LEŚNE 


W.D. Morawskiego 


skim i krys w ed Masta pu- śledztwo. | 
bliczności nie było tyle, na ile zasługuje sym- Par : ` sg 

i; ` yż 20 maja. Jak stwierdzono, winny- b. technika lasów ordynacji 
ka orkiestra symfoniczna włościan Za- m; wywołania rozruchów w Toules jest około GE =. : zek $ Aa 
MaR pa 0. żołnierzy. W ciągu ostatnich dni kilku YP tonego ao ropot dia I-wą Kred; 


Hurtownia kupców kolonjalnych. Na ogólne 
zebranie „Hurtowni* lubelskich kupców kolo- 
njalnych, wyznaczone na aaah ubiegłą, po- 
mimo postawienia na porządku dziennym tak 
ważnych spraw, jak określenie ilości udziałów 
jednego członka, terminu otwarcia hurtowni 
i zakresu jej działalności, stawiło się z pomię- 
dzy 60 członków, którzy już spłacili swe udzia- 
ły, tylko 27 osób. Wobec tego na wniosek pre- 


- zesa zarządu p. Krychowieckiego postanowio- 


no zebranie odłożyć do następnej niedzieli. 
Kanały lubelskie W tych dniach miejska 
komisia sanitarna oglądała stare kanały miej- 
skie, odprowadzające nieczystości że szpitala 
wojskowego, gmachu po-wizytkowskiego, rzą- 


żołnierze ci rozrzucali odezwy, protestujące 
poon” trzyletniej slażbie w wojsku. 0- 
ec rozruchów niedzielnych, dzisiaj ma się od- 
być w Toules defilada 4 pułków piechoty przed 
pomnikiem ofiar wojny z r. 1870 — 71. 


Rozmaitości. 


Temperatura gwiazd i najzimniejsze słońce. 
Młody fizyk paryski, prołesor Norman, który 
wsławił się studjami nad ciepłotą, ogłasza ciekawe 
wyniki swoich nowych badań. Przy pomocy py- 


Ziemskiego załatwia wszelkie czynności 

w zakres leśnictwa wchodzące (urządzenie 

lasów, inspekcje, szacowanie i t. p.) Infor- 

muje o kupnie i sprzedaży lasów i ma- 
terjałów drzewnych. 


Lublin, Czechowska 20 m. 7. 


Pożądani są: wspólnicy do zawiązującej 
się koopperatywy dla handlu drzewem. 
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Drukarnia i Lit. J Pietrzykowskiego 
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